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Z A W I A D O M I E N I E .
Niniejszym zawiadamiamy Sz. Panów Wlas 'cicieli  k inem atog rafów  Zagłęb ia  D ą brow sk iego  i  okupacji  A u s u ja c k i c j ,  że 

oddaliśm y wyłączność  naszych  film dla e k s p lo a tac j i  p. KAROLOWI WRZOSKOWI, zamieszkałemu w Sosnowcu przy ul. 3 go Maja 
Nr. 22 ,  do k tó re g o  prosimy z w racać  się ze w szelk iem i zleceniami.

Pierwsza polska wytwórnia i wypożyczalnia film ,.SFINKS ", Biu»o wynajmu „ARGUS",
W arszawa, o - to  Krzyska  35. Warszawa, M arszałkowska 95.

Ajencja kinematograficzna ,,CORSO'', Biuro „PROGsES ",
W arszawa, Wierzbowa 7. Je rozo l im ska  43.

P ow ołu jąc  się na powyższe niniejszym uprze jm ie  komunikuję, że posiadam u siebie  wielką i lo ść  p rospek tów  i  okazowych 
fo tograf j i .  Celem ła tw e g o  o r jeu to w an ia  s ię  w wyborze, zaznaczając ,  że rep re zen tow ane  przeżeranie obrazy, sa na jw yb i tn ie jszą  
w y tw órczośc ią  tak  k r a jo w y ch ,  j a k  z ag ran iczn y ch  fabryk o czym ła tw o Sz. Panow ie  W łaio ic ie le  k inem atografów  moga się p r z e ­
konać .  Po leca jąc  sw oje  usługi ,  pozwalam sobie zaznaczyć, że ceny na l i lm y są  śc iś le  okreś lone  i n a js iż sze .

Sosnowiec ,  w l i s to p a d z ie  1917 roku. Z poważaniem K. Wrzosek.
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AJNOWSZA
AJEFEKTOWNIEJSZA
AJEKONOMICZNIEJSZA

Lampka oszczędnościowa
napełniona gazem
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WOTUM „G “
Tow. Akc. „SIEM ENS- — Sosnowiec, ul. Dęblińska 1.

„Pracą i Ładem”
Milczą sygnałowe syreny wislu na* 

szych fabryk i zakładów przemysło­
wych, od lat kilku bezczynnych. Ale 
iąto do uszu zgnębionego tę przy rau­
tową bezczynnością robotnika polskie­
go docbodzą dziś coraz częściej syre­
nie glosy rozmaitych oświecicieli i m i- 
cberów partyjnych. Odkąd zwłaszcza 
czerwony sztandar wywrotowy zatry­
umfował nad rewolucją rosyjską, agita­
torzy róinoimiennej międzynarodówki 
usiłują i polskie rzesze robotnicze zwa- 
bić pod szumthm hasłem partyjncm: 
.proletarjusze wszystkich krajów łącz­
cie się" do walki klasowej.

Jak ie  inaczej brzmi to hasło, które 
głosi organ Stowarzyszenia Robotni­
ków Chrześcijańskich w.Lublinie p„ t, 
.Robotnik*. „Pracą i Ładem* — oto 
dewiza .Robotnika*, który w pierw­
szym numerze dobitnie wskazuje swój 
program ideowy i jakie przyczyny 
skłoniły tę nową, a tak doniosłą pla­

cówkę wydawniczą do wytworzenia 
własnego organu.

.W szyscy wiemy doskonale — 
powiedziano tam—że to, co jednost­
ce z mozołem przychodzi, wspólne- 
mi siłami o wiele łatwiej można wy­
konać. Robotnicy, których trudem 
powstają domy i miasta, koleje i  fa­
bryki, których działem są niezliczo­
ne sprzęty, narzędzia i rzeczy co­
dziennego użytku, robotnicy, którzy 
pracą rąk własnych przysparzają 
krajowi ogromnych bogactw są dotąd 
warstwą w narodzie n a j s ł a tes  z'ą 
n a j u b o ż s z ą  i najmniej s o l i ­
d a r n ą * .

Stwierdzając powyższy stan rzeczy 
.Robotnik" stawia sobie za cel wyty­
czny dalszej działalności; zjednoczenie 
polskiego ludu robotniczego, na pod­
stawie samoobrony i solidarności. O- 
Świadcza przecie, że .potępia stanow­
czo wszystkie środki, kfóreby mogły

spowodować w a l k ę  k l a n  i s t a ­
n ó w " . Po tern zastrzeżeniu .R obot­
nik" oznajmia, że będzie domagać się :

1) Uznania praw i spełnienia wszel­
kich słusznych życzeń robotników, 2) 
W y z w o l e n i a  m a s  p r a c u j ą -  
c y c h  z p o d  w p ł y w ó w  p a r t y j ­
n y c h ,  3) Obrony przed wyzyskiem 
ze strony pracodawców, lichwiarzy i 
nieuczciwych kupców, 4) Szerzenie 
wśród robotników zdrowych pojęć o o- 
bowiązkach względem Boga i Ojczy­
zny, 5) Budzenie zrozumienia dla spraw 
narodowych*.

Za jedno z najważniejszych swych 
zadań, redakcja uważa m o r a l n e  
p o d n i e s i e n i e  r o b o t n i k a .  W 
tym celu zapowiada wydanie stanow­
czej walki alkoholizmowi i wszelkim 
podejrzanym wydawnictwo- nadmie­
niając, ż e : \

.Robotnik polski.musi * ć ze 
szkodliwymi nałogami, musi otrzą­
snąć się r demoralizujących wpły­
wów, jeż i chce stanąć na równi z 
imnemi w. *ysmi narodu i spełniać 
godnie rcl*, jaka mu w społeczeń­
stwie przypada.
Zajmująca, a zarazem popularna 

j treść pierwszego numeru tygodnika ro­
botniczego {adres .Robotnik* Lublin, 
Krakowskie Przedmieście Nr. 7) har­
monizuje z powyżsj zaznaczonym pro­
gramem, który między innemi uwydat­
nia ii .Hymn robotników* zamieszczo­
ny pod odezwą. Przytaczamy z niego 
trz* jędrne zwrotki"s 

1 war da jak skata dola nasea,
Znój potem rosi ćzolo...
A nas przyszłość nie przestrasza 
Choć nędzy tyle w koło.

Sumienie czyste, wiara w Boya, 
Ojczyzny miłość szczera —
Oto nasz cel i śyeta droga,
Która nam świat otwiera,

Wierzymy w dobro, prawdę, piękno,
Ale i w moc swych dłoni,
Wiemy, ie więzy nasze pękną 
Świat 3«f przed prawem skłoni. Ext.

 iw------

Pnbnja Jo wtófeznmei.
W ostatnich czasach z niczem nieuza­

sadnioną pretensją do wdzięczności w y ­
stąpili do nas żydzi. Warszawski dzien­
nik żargonowy «Da* jtidische Wort*'; 
zgorszony napotykanem często twier­
dzeniem, że handel'i przemysł w Pol­
sce zostały „zagarnięte* przez żydów, 
podjął się je obalić, dowodząc, że ży­
da i w Poicce handel i przemysł „stwo­
rzyli i rozwinęli* i że z tego tytuł© 
może się im należeć od nas jedytite 
uznanie i wdzięczność.

Oto próbka wywodów żargonowego 
dzi nikar

Żydzi polscy mają prawo mówić z 
dumą o swojej roli w rozwoju hand!© i 
przemysłu w Polsce. Historja tego ro­
dzaju nie została jeszcze napisana w 
całej swej objętości: pewnem jest jed- 
nak, że gdy his tor ję tę pisać się będzie, 
to będzie się musiało wspomnieć nazwi­
ska: Blocha, Kronenberga, Natancona, 
Hermana, Epsteina i wielo, wielu in­
nych. C opraw da — zaznacza gazeta 
żargonowa — nie ąależą oni już tera© 
do żydów, nie wolno jednak zapominać,, 
że te siły „do nas należące wybudo­
wały (I) i wzbogaciły Polskę; położyli 
oni fundament pod handel i przemysł 
w Polsce i zbudowali je prawie wy­
łącznie siłami żydowskiemu żydowską 
energją i rozumem, żydowską staran­
nością, zdolnościami i żydowskim ka­
pitałem".

Próbka powyższa wystarczy—piasw 
„Głos Narodu* — aby pokazać całą 
śmieszność żargonowej gazety, w któ­
rej mniemaniu historja handlu i prze­
mysłu w Polsce zaczyna się od Blo­
chów i Nataneonów. Pomijając współ­
czesną rolę żywiołu żydowskiego w 
naszem życiu gospodarczcm, na której 
charakteryzowanie nie trzeba chyba 
tracić słów, my wiemy coś o kwitną- 
cem przed wiekami polskiem mieszczań­
stwie, które prowadziło światowy han­
del, posiadało okręty na morzach i 
faktorje w dalekich punktach Europy, 
Jaką |to  „twórczą* rolę odgrywali u 
nas wówczas żydzi, łatwo dowiedzieć 
się można, sięgając do przystępnych 
dla każdego źródeł i opracowań dzie­
jowych. Znakomity historyk Wł. Smo­
leński mówi: „Korzystać z ułomności,
z błędów ludzkich, było systemem ży­
dów — na tej zasadzie opierała się 
większość ich operacji przemysłowo- 
handlowych*,. Graetz, autor hietorji 
żydów i sam żyd, pisze dosłownie; 
„Wykręty i krętactwa, fortele i epry- 
ciarstwo, stanowią cechy charakteryzu­
jące istotę polskiego żyda. Zatracił on 
prawość i poczucie sprawie dliwoicl, 
zarówno jak zmysł prawdy i prossoty., 
Doznaje on zadowolenia i zwycięskiej 
radości w oszukaóstwie i podstępie*'. 
Pogarda die handlu i obrotu pieniężne­
go, która przetrwała u nas wieki i nie­
jednokrotnie aż do dni naszych, te 
dzieło żydów polskich, gdyż dzięki nim 
utożsamiły silę z czasem w pqjęd«sh 
ogólts handel 3 nieuczciwość;

KIN O - T E A T R
m  * i i^Zacisze

Wejście od ul. Dęblińskiej.

DZIS! W ielk i i bogaty program DZIS1

Tragedja Wynalazcy
wybitny dramat w 5*ciu aktach, 2.500 metrów długości.

W roli głównej występuje znana artystka teatrów rosyjskich SYBILLA SMOŁOWA.

KUBUŚ w KINEMATOGRAFIE b .  komiczne. 
AUSTR JACKI ADRYATYK piękna natura.

Baczność I NAD PROGRAM. B acz n o ść ! 
O bchód T a d eu sza  K o śc iu szk i

■w dniu 14 października r. b. w Sosnowcu 
'  P o c z ą t e k - przedstawień o godzinie 5-ej po południu. 

ANONS I Od 20 listopada ANONS !
„Kr*.oh B anku  X" detektywny dramat w 5-ciu aktach.

Dziennik społeczny, polityczny i literacki. Wychodzi codziennie z wyłączeniem dni poświątecznych.
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Zydxi polscy byli nie twórcami, lecz 
grabarzami polikiego handlu i prze­
mysłu.

Ze stworzyli w tej dziedzinie nte- 
jledco dla własnego pożytku i dla wła­
snej potęgi, to pewna. Lecz te nabyt­
ki nastrajają naa właśnie do najcięż- 
ssefótroaki o przyszłość naszego kraju,

Kort

Ze stronnictw.
Deklaracje.

Nowa fasa, laka nastąpiła w budo­
wie państwowości polskie) po patencie 
z 12 września wywołuje ze strony u- 
grupowaó partyjnych deklaracje ich sta­
nowiska. Po znanych jut podajemy 
dalsze:

Związek n iezależności gospodar­
czej zaznacza, te  powstał przed ro­
kiem w celu obrony niepodległości go­
spodarczej odradzającego się państwa 
polskiego. W ogólntj polityce schodzi 
się z Międzypartyjnem Kołem, do któ­
rego należy. Jak i inne partje posiada 
awój indywidualny program społeczno- 
polłtycznr. Hasło „niemasz niepodle­
głości politycznej, baz niepodległości 
gospodarczej* wymagA oietylko obretny 
na zewnątrz, ałe i przygotowania we­
wnątrz kraju przez rozwój przemysłu, 
handlu i rzemiosła dla zaspokojenia 
potrzeb gospodarczych kraju przy za­
chowaniu równowagi m i ę d z y  czynnika­
mi gospodarstwa społecznego.

Oświadcza gotowość do prac nad 
wszechstronną odbudową kraju — wy­
raża przekonanie, te  rząd polski w 
chwili obecnej powinien być ponadpar­
tyjny, te  prace Rady regencyjnej i jej « 
rządów uwzględnią potrzeby jaknaj- i 
szerszych mas ludności, stworzą podło­
że odrodzenia gospodarczego kraju, za­
bliźnią skutki wejny, która zwłaszcza 
na polskim przemyśle i handlu z niemi 
razem na tysiącznych rzeszach praco­
wniczych tak ciężkięm legła brzemieniem.

Polska partja postępowa w o- 
świadczeniu swern podnosi, te , stojąc 
na stanowisku ogólnej polityki M iędzy­
partyjnego Koła politycznego, uznaje 
nieodzowność niezwłocznej budowy or­
ganów państwowych, których całokształt 
wykończony będzie w chwili przekształ­
cania świata, na podstawach prawa i 
sprawiedliwości.

Dalej zaznacza, te popierać będzie 
wszelkie poczynania Rady regencyjnej 
w tym kierunku, w przeświadczeniu, 
źe działalność Jej, nie przesądzi spraw, 
które;,tylko wola narodu przesądzać 
może, oraz te  ustrój przyszłego rządu 
i przyszłej Rady państwa (stanu) oprze 
ona na zasadach demokratycznych. Cp 
do mającego powstać rządu podnosi, 
te  powinien być fachowy i niepartyjny.

♦
Centrum narodowe jest przeświad­

czone, te  realizację aktu 5 listopada 
oraz patentu wrześniowego t pomyślne 
ukończenie budowy państwa da się o- 
siągnąć w czasie wojny. Do teeo po- 
trzebnem jest jaknajszybciej utworzenie 
drogą obowiązkowego poboru własnej 
armji i celowe jej utycie przed koń­
cem wojny. Wzywa do energicznej 
działalności w tym kierunku, aby pierw­
szy gabinet ministerjalny mógł być je- 

' dnolity i łącznie z przyszłą Radą sta­
nu nosił .wyraźny charakter aktywisty- 
czny*. Wobec zaś dąteń w kraju, .aby 
przyszła Rada stanu pochodziła w lwiej 
części * wyborów przez sejmiki powia­
towe", zjazd stronnictwa centrum .daje 
wyraz przekonaniu, te  w obecnych wa­
runkach, jedynie w drodze powołania, 
a nie z wyborów da się zapewnić a- 
ktywizm przyszłej Rady stanu i tylko 
tak powstałe ciało prawodawcze" uła­
twi Radzie Regencyjnej spełnienie jej 
?adań. Do działania w tym duchu na­
wołuje wszystkich aktywistów w Polsce.

*
Powyższe deklaracje pozwalają nam 

ju t w części orjentować się w polity­
cznych dążeniach stronnictw i różnicach 
jakie ich dzielą.

Z oświadczeń stronnictw, należą­
cych do Międzypartyjnego Koła polity­
cznego. a stronnictwami aktywiatyczne- 
nti j k Centrum w kierunkach ogólnej 
polityki jest rozbieżność.

W stosunku do rządu—stronnictwa 
Międzypartyjnego Koła wyrażają wolę, 
aby; gibinet miniatorjalay był fachowym, 
etojącym p j ta  stroaaictwami polity :eae -

mi, stronnictwo Centrum, ooowiada się 
za gabinetem jednolitym i Radą stanu, 
składającym* «<ę z samych aktywistów.

Stronnictwa Międzypartyjnego Koła 
według zasad demokratycznych obstają 
przy powołaniu Rady etuou (peńitwa) 
z wyborów, Centrum zaś domaga się, 
aby cały skład Rady stanu był tylko z 
aktywistów — mianowany. Nadto Cen­
trum wyraża dążenie do jaknajszybsze- 
go tworzenie wojska ^ r ze t  pobór.

W Rosji.
l i l i i  u n ia  Ptłiriburgi.

KOPENHAGA, (BIW ). Ostatnia 
wiadomość z Haparandy z dala 14 go 
w ieczorem  brzmi:

W danej chwili bolszewicy panują 
niepodzielnie w Petersburgu oraz w  
wielu innych miastach.

SZTOKHOLM. Z Htlsingfortu do ­
noszą, te  przedwczoraj wieczorem ro ­
syjski komitet wojskowa w Helsingfo*- 
sic p-łączyl się telegraficznie z P«tera- 
hurgieoi i dowiedział się stamtąd, te  
Leniu nietyłko jest absolutnym panem 
w stolicy, lecr. te , jego wojtka pono­
wnie odbiły Gatccynę, te  Kiereoski 
znajduj® się w odwrocie ko południu, 
i te  wojska bolszewickie udsły *ię w 
celu odcięcia drogi Kiereoskismu.

Ministerjun ioiszan ilfa ..
GENEWA, (BTW.) .Matin" pary­

ski donosi z Petersburga: Utworzony
prze* bolszewików rząd tvmczasowy 
składa się a 14 komiswrzy. Przewodni­
czącym jest Lenrau

Przeciwko wspólnemu wrogowi
SZTOKHOLM. „Aftonbladet" do­

wiaduje się z w»«rogodnego źródła, te  
bolszewicy połączyli się * tnnensi par 
tjami socjalistyczoemi, aby ratować 
rewolucję przed Kerenskim, K«ledin«m 
i Korniłowem. Nowy rząd, mający po 
swej, stronie garnizon petersbursk* i 
flotę bałtycką, ma wkrótce wystąpić z 
nowym programem, zawierającym d o ­
kładne propozycje pokojowe

Traktaty tajni.
WIEDEŃ, (BTW). „Raboczrj Put" 

donosi, te  Zjazd delegatów Rad ro 
botników i żołnierzy w P ete r burgu. 
posiada ju t dużą część dokumentów 
odnoszących się do traktatów tajnych.. 
Pomiędzy nimi są bardzo wata*-papie­
ry, dotyczące umów, zawartych między 
rządem carskim, a rządami państw- 
koalicji.

SprzsczGi wieści.
SZTOKHOLM (BTW.), Fakt, te  u-

rzędowa Petersburska agencie, telegra­
ficzna nie rozsyła żadnych komunika­
tów dowodzi, ta  kwestja, kto jest w taj 
chwili panem stolicy, me została jesz­
cze rozstrzygnięte; być mote, iż odby­
wają się krwawe wałki uliczne, w któ­
rych to jedna, to znów druga strona 
bierze chwilowo górę. Przypuszczenie 
to potwierdza następującą wiadomość, 
jaka otrzymano w Haparandzie: W Pe­
tersburgu odbywają się walki uliczne, 
w których bierze udział również arty- 
lerja. Wiele budynków, szczególnie 
państwowych, uległo zniszczeniu. Ko­
munikacja telegraficzna z Petersbur­
giem jest zupełnie zesrwana, tsk, ii  nie­
tyłko zagranica, ale i prowincja nie 
mota komunikować #ię ze stolicą Rosji.

Według depeszy z H iparandy ssef 
wojak okręgu petersburskiego, Mura- 
wjew, ogłosił, te  pogłaska o przejściu 
wojsk petersburskich ua stronę Kieren- 
skiego jest kłamstwem, i oświadczył, iż 
wojsk* wolnego narodu rosyjskiego o- 
puściły tylko Gatczynę, aby uniknąć 
przelewu krwi i zająć dogodna stano­
wiska poza Petersburgiem. W innem 
ogłoszeniu powiedziano: W stolicy pa­
nuje spokój. Oprócz krążowników „A- 
wrora", ,Zarja", „Swoboda" i „Afrika* 
do Petersburga przybyło 6 torpedow­
ców floty bałtyckiej, które zarzuciły 
kotwice obok mostu Mikołajewskiego, 
skąd w razie potrzeby mogłyby ostrze­
liwać cały Petersburg. Według wiado­
mości Kerenski został zwyciężony w 
bitwie pt«d Petersburgiem. Osobliwą 
rolę grają w obecnym przewrocie ko­

zicy  . Jak  donosi „Dieło Narodu* w

Kijowie panują kozacy. Z różnych 
miejscowości donoszą o krwawych wal­
kach. W Moskwie naliczono podobno 
*••* w tortk 2000 trupów. W rezultacie 
Moskwa połączyła się w sel-u utworze­
nia miniiterjum koalicyjnego z* wszyst­
kich stronmetw socjalistycznych. Pewne 
wiadomości dotychczas nie nadchodzą.

I to możliwe.
W „Dzienniku Poznańskim* w uwa­

gach nad rowolucją rosyjską pzytąmy 
co następuje:

Mówiło się dawniej, te  w Rosji 
można wyobrazić sobie dwie tylko re ­
wolucje wojskową i popią. Rok 1905 
potwierdził te tezę upadkiem ruchu, w 
którym ani jeden ani drugi z tych ży ­
wiołów decydującego nie wziął udziału. 
Rok 1917 przyniósł rewolucję wojsko­
wą, Tylko bagnety zsadziły cara z tro­
nu, tylko bagnety uwięziły obecnie Te- 
reizczenkę i innych ministrów. Teraz 
zachodzi pytanie, czy kontrewoiucja nie 
ubierze się w „riasę* i czy przeciw 
czerwonemu sztandarowi nie podniesie 
krzyża trójraraiennego? A przedewszy- 
stkiern, czy w procesji nie podniesie port­
retu dzisiejszego wygnańca z Tobolska? 
Olbrzymim jest ciężar, jakim tłoczy pra­
wosławie tłumy rosyjskie. Jeżeli popi 
wyzynkają swoją władzę na rzecz kontr 
rewolucji i jeżeli burtuazja im przeszka 
dzać nie będzie — a przeszkadzanie 
wygląda nieprawdopodobnie wobec ko­
nieczności walczenia z anarehją każdym 
środkiem — wówczas możemy docze­
kać eię krwawych nii spodzianek.

A to tem bardziej, iż jest w i ewo­
lucji bolszewickie; pewien moment któ­
ry prawosławie może wziąć za hasło 
mobilizacyjne „czarnuch sotni". Nie 
wiemr zapewne, czy Lsnin, Stiekłow, 
Trockij są w istocie żydami — jalr to 
głosi się w wielu dziennikach.

Puszczenie w tłum rosyjski* wieści, 
iż świętą Rosją rządzi żyd, mogłoby, 
bez względu na prawdziwość pogłoski, 
obudzić całą nienawiść do semityzmu, 
która tylekroć wyładowywała się przez 
kłonicę pogrcmczyków. Rewolucja prze­
ciw żydom — to hasło, które w swej 
prostocie przemówiłoby do mu tyka i 
bosiaka miejskiego z równą sdą. „Rzą­
dził wami car — dzisiaj rządzi żydi".

; Okrzyk ten, wzniesiony grzmiącym ba- 
< sem popów i diaków może pójść jak 

grom po Rosji i wzburzyć do dna jej 
| najczarniejsze file . A wówczas nie wia­

domo, jaki statek może na nicfa> wznieść 
nię do góry i czy nie powieje na nim 
flaga Romanowów. Bo Rosja przebiegła 
jut cały krąg rewolucyjnego obrotu: od 
zaprowadzenia nowego porządku rae- 
c z y  do zapanowania chaosu. Teraz 
znów byłby czas ni... porządek.

Więc jeżelibyśmy usłyszeli o pogro­
mach w Rosji, to motnaby psrzypuseczać 
iż w łuni* ich ukazuj* się powrotny 
caryzm. To byłby sygnał,, te  pociąg, 

' dwojaki nadjeźdta.

Z widowni wydarzeń.
K o ifer sn cji M i c P

BERLIN. — Z Zurychu donoszą do 
„Berliner 'TageblattB: Oprócz rady
wojennej koalicji, która ma się zebrać, 
po raz pierwszy w Wersalu d. 19 b. 
m., niebawem też zbierze się w Pary­
żu konferencja wojskowo polityczna 
koalicji, postanowiona już przed zaj­
ściami we Włoszech północnych. W 
konferencji tej uczestniczyć będą mini­
strowie 3praw zagranicznych czwórpo- 
rozumicaia, a także przedstawiciela 
Stsnów Zjednoczonych i Japonji.

0 psmoe Insrfli,
AMSTERDAM, (BTW,) Rząd włos­

ki zwrócił się do prezydenta Wilsona 
z prośbą o okazanie jaknajszybszej
pomocy gospodarczej. Pułkownik Home 
uda się z Londynu do Rzymu, w celu 
zbadania osobiście stanu rzeczy we 
Włoszech i poinformowania o tem pre­
zydenta Wilsona, i

Papież powołał do życia komitet 
pomocy dla zbiegów włoskich,

iowf pkM francuski.
GENEWA, (BTW.) Agencja Hsvasa 

donosi: Według dość wiarogodnych

informacji skład nowego gabinetu fran­
cuskiego będzie następujący:

Prezydjum i wojna — Glemeuceau, 
z senatorem Jeannetem w roli pod­
sekretarza stanu, sprawy wewnętrzne 
— Parne*, zewnętrzne — Pichon..

Poddani p iń s t*  aieprzy|ici»ltfeid» 
w Ameryei.

BERLIN. Z Nowego Jorku dono­
szą do londyńskiej Daily Chronicie" 
Władze federalne, chcąc zapobiedz 
wszelkim niespodziankom ze strony 
poddanych państw nieprzyjacielskich, 
zamierzają wydać im zakaz zamieszki­
wania w obrębie co najmniej 160 kilo- 
metrów od wybrzeży morskich.

W spraw ie litewskie),
BERLIN, 16 listopada. (WAT.). W 

oetatni wtorek, w salonach hotelu „Ad- 
loa‘* odbył się bankiet litewski. Prezy­
dent litewskiej Rady krajowej, A. Sme­
tana z Wilna, rozwija! przed obecnymi 
obraz przeszłości Litwy, ilustrując w 
szczególności okres pozostawania L i­
twy pod jarzmem rządu rocyjikiego i 
przeszedł wreszcie do scharakteryzo­
wania ruchu rołodolitewskiego, którego 
celem jeit ocalić nsród przed zesło- 
wiaółzczeaiem.

To pierwsze wystąpienie publiczne 
Litwinów w Rećiioie pozostawiło wra­
żenie, źe życzą oni sobie oparcia o 
Niemcy i ż« należy wobec tego ocze­
kiwać zupełnego porozumienia obu są­
siadujących narodów, niemieckiego i li­
tewskiego z obopólną korzyścią.

Prcemiapy.
Czytamy w „Głosie Narodu" ;
Literatura i tradycja przekazały nam 

poczciwy tyg> Niemca z połowy 19 go 
wieku Niemca idealisty, który umiał 
wznosić się na wyżyny altruizmu. 
Niemca romantyka, który zapala się do 
najszczytniejszych ideałów ludzkich. W 
życiu codziennem wypowiedział się on 

, był charakterystyczną maksymą: „leben 
! und leben lessen", na szczytach—wy­

dał z siebie twórczość Koernera, Łe* 
naua,, Plattsna, Uhlanda, Herwegha i 
całej plejady piewców wolności, którzy 
nienajmniejszą cząstkę swych natch­
nień poświęcili byli słswieniu ujarz­
mionej Polski.

Pokolenie nasze słucha opowieści o 
owym romantycznym Niemcu, jak bajki 
o żelaznym wilku, Więc cóż się z nim 
stolo właściwie ?

Zuikł w przeciągu jednego, ale ze 
to wielkiego roku — 1870.

Polacy, którzy ów pamiętay rok 
przeźyligw Niemczech, opowiadają, źe 
metamorfoza odbyła się poproetu w o-

I czach. W pierwszych tygodniach woj­
ny żyły jeszcze w przeciętnym typie 
niemieckim wszystkie te tradycyjne ry­
sy, które czyniły go bliskim pozostałej 
rodzinie ludów. Potem zaczęło się z 
nim dzisć coś niesamowitego. Zbliżył 
się dzień Sedanu. Tryumfalne „hur­
ra!*: Oszołomienie. Duma bezbrzeż­
na. Namacalnie czuło się z każdą go­
dziną przypływ twardej i wyzywającej 
pewności siebie. Po wzięciu Paryża 
stał już na widowni w całym swym po­
nurem blasku typ niemal — dzisiejszy.

Wielkie wstrząśnienie dziejowe prze­
istoczyło wtedy duszę Niemiec.

Dziś opasma żelazną obręczą wro­
gów, wyzwana do boju przez cały świat, 
przeżywa ona rzeczy, wobec których 
niewinną igraszką wydaje się rok 1870. 
Na podstawie uczynionego już doświad­
czenia należy oczekiwać, że przeżycia 
te wyżłobią w psychice niemieckiego 
narodu znowu głębokie i długotrwałe 
zmiany. Jakie ? To w ręku Boga.

Deii trea pieśni, bracia mili.
Nie tej, co łzą dziecka kwili,

Lecz tej, co jak młot,
Po żelazie kiedy wali,
Skier płomieniem się krysetali, 

Kuczy niby grzmot!
Niech pieśń taka będzie z nami,
Co to igra z piorunami,'

Co rozwidnia noc,
Co rozgrzewa, a nie studzi,
Co ospałych zmienia w ludzi 

IV żywiołową moc 1
Fer. Karaś.
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Z dnia na dzień.
* 80s prał. Chetmieki w Benjami-

BOWfe. Generalny sekretarz Rad? Re- 
gtocfia*!j ks. prałat dr. 2. Chełmicki 
z upoważnienie swoich mocodawców 
wyjechał do Benjamioowa w celu zba­
daniu nastrojów i ooirji tamtejszych 
legjonifitów. Rada Regencyjna u wata 
bowiem rozstrzygnięcie sprawy legio­
nów £ft najpilniejsze swoje obecnie za- 
d ia to  i poświęci tej kwestii najbliższe 
swoje posiedzenia.

* Nowy naczelnik administracji
cyw ilnej. Dotychczasowy szef zarzą- 
du cywilnego przy jenerał - guberna­
torowie warszawskim v. Kriea wyje­
chał, w celu wzięcia udziału w ważnych
pracach arjmu pruskiego. Na propozy­
cję kanclerza Rze*zy i wargz. generał- 
gubernatora powierzył cesarz urząd
ustępującsgo szefa administracji dr. v.
Ssoiitawi

* Z w iązek  p o p ie ra n ia  po lsk ie j  
żeg lugi m orsk ie j .  Z inicjatywy kół 
legjooowvch organizuie się w Krako­
wie .Związek morskiej żeglugi*. Za- 
danTeoa swiązku będzie: a) zaznaja­
mianie aaiszrr* tych kół z dziejami n a ­
szego  żeglarstwa ca morzu, a zwłaszcza 
z przyczyną jego upadku i niedo­
cenianiem ze strony polskiej, b) zwró­
cenie awagi przedewszystkiem sfer 
kupieckich, przemysłowych i gospo­
darczych na konieczność posiadania 
własnej floty handlowej, na  zastój W 
tej dziedzinie w razie jego braku, oraz 
dalsze tego następstwa, c) organizacja 
pierwszego akc. towarzystwa polskiej 
żegl cgi morskiej itp.

* Zapis na kościoły . Zmarła ni e- 
dawffó i .  p. Teodora Piasecka, nau­
czycielka prywatna, zapisała w testa­
mencie 4000 rb. na kościoły: Zbawi­
ciela, Pauliński fśw. Ducha), Dominikań­
ski i Kapucyński (Przemienienia Pańskie­
go) po 1000 rb. na katdy.

* Popłoch śród spekulantów. Po­
głoski. <j bliskiem jakoby zawarciu poko­
ju wywołały śró d  sptkulanjów — 
według informacji pism iargonowych — 
wielkie zaniepokojenie i popłoch. Na 
czarnych giełdach ustały wszelkie obro­
ty artykułami spożywczymi. Wszyacy 
więksi; spekulanci powstrzymują się 
tak tu  )d zakuou innych artykułów do 
czasu wyjaśnienia się sytuacji ogólaej.

Z Sosnowca
Dnia 17\XI

N abożeństw a.
Jutro, w niedzielę, porządek nabo- 

bożeństw w sosnowieckim kościele pa­
rafialnym następujący : Msze św. o g.
i i p6i, o 8, o 9 i 10 rano, Sums o U ,  
Nieszpory o 3 po po).

— Z kom isji żyw nościow ej. Na 
posiedz«aiu Rady miejskiej w dn. 12 
b. m. przy omawianiu umiastowienia 
komisjii żywnościowych, jeden z radnych 
podniósł zarzut, iż w komisji żywno­
ściowej! RMO. są al. (w o t  nadużycia ja ­
ko to: wykupywanie towarów przez o- 
scb», którym zawczasu zwyżka ceny 
danego artykułu jest wiadoma. Fakty 
e, jednakże nie mogą b»ć stwierdzone, 
gdyż personel zależny od komisji nie 
decyduje się faktów powyższych jawnie 
zeznać".

W związku z powyższym zarzutem 
zarząd komisji żywnościowej R, M. O., 
k tó rtm u zale ty  na usunięciu nadużyć 
nie mniej niż Radzie miejskiej, dla 
ułatwienia owemu radnemu stwier­
dzenia prawdy, przesłał do prezydjum 
Rady spis wszystkich tych pracowni­
ków komisji żywnościowej, którzy w 
bieżącym roku przestali pracować w 
komisji, a tern samem od zarządu ko­
misji nie są ju t  zależni, z wszelkiemi 
zaś manipulacjami komisji są dokładnie 
obznajmisni.

— O  p rze m ia n o w a n ie  ulicy. Na
deałan? do prezydjum Rady miejskiej, 
a odczytany na posiedzeniu w dn. 9 
b, m,, list komitetu Obchodu Kościu­
szkowskiego brzmiał dosłownie:

„Powołujemy się na pismo nasze s 
dnia 27 września r, b‘ i oświadczamy, 
że poza hołdem d!a Kościuszki jednym

jeszcze motywem wniosku naszego by ­
ła chęć połączenia ulicą o jednej nazwie 
„Kościuszki" ulicy 3-go Maja * placem, 
na którym stanie pomnik.

Ponieważ dochodzą nas posłuchy, 
że chęć nasza w zarządzie miasta pol­
skiego wywołuje trudności, niaiejszem 
prosimy o całkowite cofaięcie odnośne­
go wniosku*.

— O sobis te . Dr. Stefan F*licowski 
w dniu dzisiejszym wyjechał do War 
szawy na zjazd przedstawicieli miast, 
mający się odbyć w d jiach  19, 20 i 21 
b. m.

— Z eb ran ie  o k ręg o w e  P. M .  S.
Jutro, w niedziele, o g^de 3 popołud­
niu w lokalu I go T-wa P o tic tkow o-n- 
szczędnościowego (ul. Małachowskiego 
Nr. 1!) odbed .ie się zeb anie okręgo­
w a  delegatów kół Polskiej Macierzy 
Szkolnej. „

— Ze Stow. T echn ików . Jutro, w 
niedzielę, o godt. 3 po południu w lo­
kalu własnym przy ul Cz»stej Nr. 9 
odbędzie się ogólne zebranie dysku­
syjne członków Stowarzyszenia techni­
ków, n® Wtórem dr. B. Ł tszczyńiki wy 
głosi odczyt p, t. „Projekt monografii |  
przemysłu Zagłębia'*. j

— Ze Stow. R obo tn ików  C hrze -  
śc jańsk ich . Jutro, w niedzielę, o godz,
3 po południu w domu Stow, przy ul 
Kościelnej Ni. 7 odbędzie się ogólne ze- 
branie członków Stowarzyszenia Robo­
tników Chrześcjańskich.

— P o lsk i  Z w iązek  Z aw odow y
D ru k a rz y  zawiadamia członków, że w 
niedzielę dnia 18 b. tu., o godz. 2-ej 
popołudniu, w lokalu związku ul. Sta 
rososnowiecka 60, odbędzie się ogólne 
zebranie. Ze względu omawiania n a ­
der ważnych spraw, pożądane je s t jak -  
nsjlicEtietsze przybycie o»Ó7 zasnte 
resowanych.

— K o n c e r t  prof M e lc e ra  wzbu*
dził niezwykłe zainteresowanie w *fe.‘ 
rach prawdziwych miłośników muzyk*. 
Znakomity pianista polski wykona w 
pierwszej części Brahmsa warjacie . na 
temat Paganiniego i Bcthovzoa Sonatę 
Waldsteinowską. W drugiej części k o n ­
certu Chopina : Ballada At dur, Etiu- j 
dę a moll Be-ceuae Poloneza fis moll. 
Liszta-L'ebestraum t Parafrazę z  W a l­
ca Straussa .Nad pięknym modrym 
Dunajem'.'. Koncert rozpocznie się o 
godz. 6 po południu w Sili  Związku 
na Pogoni.

— K oncert „Lutni", Jutro, w nie­
dzielę, aa kop. „Wiktor* w Milowi 
cach odbędzie sie koncert sosnowiec­
kiej „Lutni” z udziałem chórów i o r ­
kiestry smyczkowej. Początek koncer­
tu o godz. 4 popołudniu.

— S potem  — Nr. 12 zawiera; Wy­
jaśnienia dążeń kooperacji. „Kartki a 
dziejów spekulacji" wykazują sposoby 
podbijania cen i zdzierstwa, praktyko 
wanego przez spekulantów. Obrazki 
z życia spółdzielczego w Belgji i An- 
glji. Artykuły fachowe o normie do­
puszczalnego manca i o środkach zdo­
bywania kapitału obrotowego dla s to ­
warzyszeń. L ruchu spółdzielczego w 
kraju znajdujemy sprawozdanie z ży-, 
cia kooperatywy dziecęcej „Promień" 
w Rakowie, sprawozdania z kursów w 
Olkuszu, Lublinie, Chełmie, Zamościu. 
Kończy , się wieściami różnemi z kraju 
i zagranicy.

— P ięk n y  p rzyk ład . Zaintereso­
wanie stę loterją dobroczynną, urzą­
dzona staraniem Sekcji odzieżowych 
przy Chrześcjańskiem T-wie Dobroczyn­
ności odbiło się ży wena echem wśród 
miejscowego społeczeństwa. W ymow­
nym dowodem ^ofiarności publicznej 
może posłużyć fekt następujący : Do 
administracji naszego pisma przybył o- 
negdaj p, Antoni G. z .czworgiem dzie­
ci, z których każde z osobna podcho­
dziło do kasy ze słowami: „plotę o 
bilet na biedne dzieci". Oby ten pięk­
ny wzór ofiarności znalazł jaknajwięcej 
naśladowców!

— T e a tr  Ludow y. Teatr  Ludowy 
występuje dziś z bardzo wtssołą teome- 
dją Schonthana p t. „Kłopoty d.yrskto* 
ra teatru", która niedawno ^więdła 
tryumfy w teatrze Powszechnym w 
Warszawie. Tytułową rolę odegra — 
dyrektor teatru Ludowego p. Bernato 
wicz. Po południu powtórzenie arcy- 
wesolsgo „Roberta i Bertranda" z pol­
ką na bosaka tym razem pewnie bez 
pomyłek. Czysty zysk za staraniem 
Milowickiego koła Ligi kobiet przezna-

Cionv aa rzecz internowaoych legioni­
stów.

— Z k in o -teatrów. W „Zaciszu"
demonstrowany jest obecnie drsm at p. 
t. „Tragedia wynalazcy". Nad pro-
grana szereg ciekawych zdjęć z natury 
ora- humoreska „Kubuś w kinemato­
grafie".

„Kmo-Oaza" wystawia wspaniały 
dramat w 5 częściach o, t  .Miłość 
H-ttv  Raymond". Nad* program: „Sas­
ka Szwajcarja* i zdjęcia z uroczysto­
ści wprowadzenia Rady Regencyjnej.

Kino-teatr „Momus" na Pogoni dziś j 
i w niedzielę op-ócz ciekawych obra­
zów kinematograficznych wy tawia me 
lodyjną operetkę jedonaktową p. t. „Mi­
łostki ułańskie". Że całość jednoak­
tówki utrzymana jest w t nie szczere­
go humoru, o tern najlepiej świadczy 
dopisek w program ach: Komu śmiech
na zdrowiu szkodzi niech na sztukę 
nie przychodzi.
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4- N abożeńs tw a. W niedzielę p o ­
rządek nabożeń*tw w tutejszym koście • 
ie następujący: orynaarja o godzinie 7, 
msze św. o g.idz. 8 i pół i 9 m. 15; 
eurna o 11-ej i nieszpory o 3 i pół.

4- Z e b ran ie  m ura rzy . Jutro, w 
niedzielę, o godz. 3 po południu, w do- 
mu p. S '. Szperliaga przy ul. Kościu­
szki odbędzie się zebranie czeladników 
fachu murarskiego.

4- U bytek ludności .  W miesiącu
p&tdnerniku wśród ludności chrześcjań- 
skiej urodzeń było 21, zmarło 41, zwią 
zków małżeńskich zawarto 9, •

+  K ościuszko  pod Racławicami
Zespół teatru Ludowego pod dyr, p. 
Bernatowicza w poniedziałek dn. 19 b. 
m. w sail teatru „Corso* odegra „Ko­
ściuszkę pod Racławicami”, dramat na 
rodowy w 6 ciu cbra iach  Wł. Anczyca, 
Sztuka ta w Sosnowcu graną była trzy 
razy tylko dla samych szkół, nie licząc 
przedstawień dla dorosłych, co dowodzi, 
że gra artystów poz.skał* całkowito U: 
ucanie Szkoda tylko, że
sala teatru „Corso1* jest tak małą i że 
z pewnością zabraknie miejsc dla wie­
lu z trch, którzy będa chcieli widzieć 
na scenie Naczelnika Narodu polskiego 
wzywającego do oswobodzenia Oj 
czTzny!

Jak to u nas! • M
W pewnym starym polskim grodzie, 

który z Rady miejskiej słynie, grono 
osób dobrej woli chcąc z pomocą'przyjść 
swej gminie, myśl podjęło wielką, seczyt- 
ną — zgodą tworzyć wielkie dziele, 
by całemu światu dowieść: „Jeszcze
Polska nie zginęła".

Urządzono więc zebranie, wygłoszo­
no piękne mowy i powzięto rezolucję, 
aby stworzyć związek nowy. D l a  po­
wagi i zwyczaju nazwano go szumnie 
„klubem*. Popłynęły hojnie składki: 
hańba, kto dziś samolubeml

Wynajęto wielką salę na zebrania, 
rauty, wiece; posprawiano stoły, krze­
sła, kandelabry, inne hece — jednem 
słowem urządzono apartament prze- 
wspaniały, gdzie zabłysło szczytne go­
d ł o — na c:erwieni orzeł biały.

Dalej... kropka — trud skończony, 
r ie lk ie  dzi»lQ dokonane! Wszak we­
wnętrzne śpf4wv klubu-j-wszystkim chy­
ba dobrze innne?,., Od wieczora do 
poranku praca wre tam nie na żarty— 
nasi deislni spoteirnicy bez wytchnie­
nia... grają w kart !

B.

R ó ż n e *

O  „Aby handel szedł"  Ż Płocka
donosi „D, Ldrr. Ztg.“ W sklepie S a ­
ry Eankensteia przy ul. Królewskiej 
skonfiskowano przeznaczony na sp rze ­
daż oert, g i yżz a wi e  ał on, jak stwier- 
d*ila analiza, kwas siarczany. Widać 
z tf go, do jakich grsnic dochodzi w 
pogoni za zyskiem dtiałalność pewnych 
„kupców", nie wahających się sprzede 
wać za drogie bezwątpjenia pieniądze 
artykuły spożywcze, zawierające silną 
truciznę, jaką jest, jak wiadomo, kwas 
siarczany.

Dr. K. Z A H O R S K I
wyjechał. 2243

Sosnow iecka S zko ła {Vluzyczna
(K0NSERWAT0RJUM.)

, W niedzielę dnia 18-go listopada

W S A L I  Z W I Ą Z K U  N A  P 0 S 0 N I
—  odbedzie się  —

KONCERT
prof. H. M elcera

Bilety od 5 do 1 mk. w cukierni W arszawskiej.

( r e c i t a l )  •

2237

lą1 - r

Z W IĄ Z E K  O G R O D N IK Ó W
na pow iat B ędzińsk i i okolice  

— ■ r s a d a a :  —
w niedzielę dni. 25 listopada w Sali Związku aa Pogoni *

dent z (zledam Otrednictw
Początek punktualnie o godz 4*ej po poł. *

J
r i ą

2251.

'.

§00 Hor. nagrody
przeznacza c. i k. Zarząd Przymusowy W arszawskiego Towa­
rzystwa Kopalń W ęgla i Zakładów-Hutniczych w Niemcach temu, 
kto wskaże sprawcę kradzieży nr sk lep ie  W arszaw skiego  
T ow arzystw a w  Niem cach, popełnionej w nocy z 9 na 
10 listopada 1917 r. lub dostarczy wiadomości, mogących posłu- 

========= żyć do wykrycia złodzieja. — ....... • 2219



Nr. 259 K U H J E R L A G L Ę 8  I 4  piedsitilą <tni« 18 Httopad* 19 i 7 m b
S

Czas uregulować zaległą przedpłatą

Stowarzyszenie Techników ®
w Sosnowcu

ZAWIADAMIA pp Członków, że w niedzielę dnia 18 go b m.
punktualn ie  o godzinie 3-ej po  południu ,

■ T  w lo k a lu  w ła sn y m  przy u licy  C zystej Mr. 9  T B
— o d b ę d z i e  s i ę :  — /

Ogólne Zgromadzenie Dyskusyjne,
z następującym porządkiem obrad :

1) Odcz/tanie protokołu ostatniego oosiedzenia,
2) Odczyt p. dr. B. L aszczyósk iego„ 'P ro jek t monografji przemysłu Zagłębia".
3) Wnioski. 2250

o -0 łWNO TEA TR  ,M  O M U S '  w Pogoni ulica N owopogoóska 30 e t £

p o g o ń  — — Kino Teatr „MOMUS“ N owopogoóska 30.

'd o  sp rzed a n iu

jgft r o c z n ik i  ty g  d n ik #  iltsaf r a w a n e -  
^  g o  z  r o k u  1 9 0 3 —  1 9 0 4  — 1 9 0 6  

—  1 9 0 7 , 2  to m y  „ D z ie je  P o ls k s " ,  
£  o n t  k i i k n n a ś c i a  e e e e y tó w  e n c y -  
^  k lo p e d j t  p o w s z e c h n e j ,

| $  Wfcadamońć ,,K t f R  J S R " .

f l ^ E

Sobota dnia 17 i niedziela 18 listopada 1917 r. nadzw yczaj in teresujący program . 

O brazy kinem atograficzne z firmy G aum ont ^  Na scenie odegrane będą  przez zespół

DZIEWICA ORLEAŃSKA
— — dramat. — —

M A X  L IN D E R  komedja. 2242
KUPIDO PRZYSZEDŁ w POMOC 

ZAKOCHANYM fantazja.

— .— artystyczny —

Miłostki Ułańskie
kom edjo opera w 1-ym akcie.

Początek w sobotę o g. 7 wiecz., w niedzielę o g. 3 po połud. W stęp dla dzieci tylko od 3 do 5

%  #■ KINO T EA T R  „M O M U S" w Pogoni ulica N ow opogoóska 3 Q . A  0 W

Księgarni* Gebethner* i Wolff# w W arm w ie polec* 
dzieł* pedagogiczne R e u e n e r *  do bardzo pręd­
kiej i najłatwiejszej nauki J ę c y k ó w  O to o y o h  

w  S x k o l c  i  Do m u  b e * p ł a t n i e ,

S
he b o *  n a u c z y c i e l a  z obj&lnieniem 

wymowy i kluczem pod tyf.

A M O U C Z E K
P o l s k o  -  N ie m i e o l i i  kurs wstępny 
( E l e m o n t a r z )  po fen. 15, 40, 80 i
m, 1,50 kurs I i*y m. 3; kur* II- gi 

m„ & ; R u s k o  -  n i e m i e c k i  fenigów 15, 40 
80, marek 1.50 i 5 ,50; P w fs lc a  - F r a n c u s k i  
kurs I-szy marBk 3 ;  kurs Il-gi marek 8 ; 
P o l s k a  -  A n g i e l s k i  kurs I-szy marek 2 ; 
kurs II-jp ma ek 3 ; P < s ls k a  -  R u s k i  fen. 15 

40. 80 i marek 1,50, 3,50. 238

jYL przemyski
Farbiaraia i Pralnia Chemiczna

Sosnow iec—Pogoń, 
ul. N ow opogoóska Nr. 1S.

Sosnow iec—Sielce, 
ul. K ręta  1.

(Wejście z ul. Mostowej 7 obok Parku Sieieokiago). 
Wykonanie robót szybkie i dokładne.

Orzą* połreiiioiwi prasy
9 SoSIOffCB ]7oo

ulic* Dęblińska Nr. 11 (Iwangrodzka)
mm z a ję c i*

dla: k u ch arek , s łu żą cy ch , do wazyatkis 
go, oraz potrzebuje dziewcząt do -fa- 

brv .i za granicą.
Wielką ilość robotników na drogi że ­
lazne do Króleatwa Polskiego i Kar
landji zarobek marek 1,80 do 2,60
i cale utrzymanie z pomiearkaniem.

T a k ie  murarz? i robotników budo­
wlanych i parobek do koni, oraz po­

trzeba 3 fryzjerów Polaków.

T a a i t  p o szu k u je  p ra c y  
w  k raju .

szwaczki, praczki, dziewcząt* do w szyst­
kiego i do dzieci, kucharki, inżwntet.

TEATR LUDOWY przy ulicy 
Kościelnej JNś 7. TEATR LUDOWY

Pod kierunkiem  W ł.  B e r n a t o w i c z a .

W niedzielę dnia 18 listopada r. b. 2241
O godzinie 3-ej p o  południu U godzinie 6 m. 30 w ieczoremRobert a Bertrand

— c z y l i  —
.D W A J ZŁODZIEJE"

wodewil w 3-eh aktach Wł. L. Auczycą.

Kłopoty dyrektora teatru
(Porwanie* SabineU)

komedja w 4-ch aktach Schónthąna.

Czysty zysk na legjonistów w Szczypioruie i pozostałych ich rodzin

i -Ml
w

liii
*

Artystka operowa
b. prof. Instytutu Muzycznego w Rrafeewie

— rozpoczęła —

L e k c je  ś p ie w u  s o lo w e g o .
Zgłoszenia od 2 — 4 pó południu.

Ulica M ałachowskiego Nr. 16, IH-cie p. f ro n t.
3245

P o tr z e b a
20 murarzy 

i 20 robotników na
nowa kopalnię Modrzejów

Zgłaszać się do podmajstra
Zagrodzkiego. 2252

aaw o.

FABRYKA ROWEROWY

Stanisława Krzywańskiep,
'BĘDZIN, Słowiańska 8,

O dd zia ł w  D ą b ro w ie , ul. 3-go Maj 9.
Poleca: rowery nowe i używane, wszelkie części i 
przybory, hurtowo i detalicznie; reperacje; przerabia 
i odnawia rowery najDardziej zniszczone po cenach 

nizkich. Reperacja maszy n do szycia
i gramofonów 2133

— — — Cenniki  n a  ż ą d a n i e . — —

Zakład leczniczy 
D - r  a  J .  K M I T Y ,  ==

W ARSZAW A, Aleje Jerozoli nskie 80 
C horoby gardła, nosa i uszów. 2146

B m fP . n e m u ifm M

Sprzedam
garderoby męskie, palta, futro, jesionki, gar­
n itu ry  i dam skie różnorodne przedm ioty. Sos­
nowiec A leja 23 pierwsze p ię tro  Chrześcijanin .

2248
tlo sprzedania

gazety stare  na pudy i w  mniejzej ilości. 
W iadom ość ul. 3-go Maja. „K antor Gazet* 22#7

żyrandol*
elektryczne, p ian ino , różne m eble w yprzedaje. 
T ow aiow a 9 (parter). 2246

Skórki królicze
w yprawiam , kupuję  n iew ypćaw ione, u liij£ .T rze- 
ciego Maja 10, M olicki. 2249 _

Czapki
rogatyw ki, ooznanianki sportow el Pończochy 
ow ijaki sportow e. Molicki ul Trzecieg; M aja 10 
_____________________  2249

W ydierźawię
dom fron tow y po  redakcji gaz. „Iskra* przy 
ul. K rzywej N r. I W iadom ość u gospodarza 
m iędzy 12-2 w poł. i od 7-ej w ieczorem .

2227-2J
Sp zedsta

futro i jesionkę ul. 3-go Maja ‘Nr. 4 Słrbaóska. 
___________________________________ 2240-3-1

Wielonczeile
kupię dobrą. M azurkiew icz M odzejowska 41.

2225-3-1
Słuch. Iii.

poszukuje odpow iedniej posady stałej. Spe­
cjalność; 'N auk i p rzy rod . jęz. niem . Zgłoszenia 
pisem ne w arunk i do A dm , K. Zag: M S. 2218-2-1

O s o b a
in te ligen tna  skromnych* w ym agań posiadająca 
d o b re  św iadectw a poszukuje zajęcia się gospo­
darstw em  lub jako w ychow aw czcni do dziecka. 
W iadom ość w „Kurierze*. 2190-3-1

Kino-Oaza
vis a vis dworca kolejowego.

O d w torku 13 do w torku 20 listopada 1917 roku

Miłość 
Hetty Raymond

N ieporów nany pod względem  treśc i i gry dram at w 5 częściach 
ze słynną i u lub ioną a rtystką  fl|JR t  *  _  * A  A  W  

w roli głównej ®

NĄD PROGRAM .

Saska Szwaj car ja
w spaniała natura,

; Uroczystości wprowadzenia Bady Rigaicyjmj
Ceny miejsc podw yższone. M uzyka pow iększona, ściśle zasto­
sow ana do obrazu. Początek  punktualn ie  w  dn i pow szednie o 

godzinie 5 ej, w  niedziele i św ięta o 2-ej po południu .

A nons. O d w torku 2o listopada 1917 r. A nons.

mar Nocny włóczęga ~or

Kino-Sfinks
w S osnow cu .

O braz m onopolow y.
O d w torku 13 do pon iedzia łku  19 listopada w łącznie. 

Sensacyjny k ino-dram at w 6-ciu w ielkich częściach z cyklu: O braz m onopolow y.

T A J E M N IC E  W A R S Z A W Y
„ P o k ó j  N r : 1 3 . . .“  czyli Tajem nica Aleji Ujazdowskich...

W  ro lach  głów nych najlepsi artyści, tea tró w  W arszawskich: J u n a s z a  S t ę a o w * f c l ( **o5a; N e g r i ,
R a f a e l a  B o ń c z a  I J ę t r u ś  B o ę u c k i ,  O braz cieszył się kolos, pow . w F ilharm onii w arsz. przez 28 d. zrzędu.

Początek przedstaw iła o g.
5Va. 71A i 9V2; w siedłieię 
o 3, 5, 7 i 9. Uwaga! Oe- 
lem tobaczenia całego obra­
zu, Dyrekcja uprasza o przy­
bycie na ostatnie przed­
stawienie przed 9- tą Aby 
uniknąć natłoku, kasa otwar­
ta będzie o godzinie 4-*j 
— — po południu,. —

Kttdaątor odpowt»dtt*lrtf j OZEJ* ObKUL&ft.l. w , d . « M  ANTONI MAZURKIEWICZ. Urwlstoi* .KURJE IA  ZAGŁĘBIA* uh Dąbiśń«k» Nr. .. 
Za poz wo iem Cenzury Niemieckiej.


